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Z KRAKOWA DNIA g. SIERPNIA 1512 Roku W NIEDZIELĘ. 


Dnia 3 Sierpnia r- b. obchodziło tu- 
teysze Miafto, Stolica dawna Królow, Uro- 
czyfość urodzin N. Króla Frederyka Au- 
guta, z ową nayczulszą radością, iaką 
tylko wzniecić może w sercach prawdzi- 
we przywiązanie ludu do swego dobrego 
Monarchy. — Początek dnia tego dzwony 
kościołow ogłosiły Mialtu. — Wiadomy 
lud otey uroczyfiości, zgromadził się licz” 
nie po świątyniach dla błagania Pana 
Zaliępow o przedłużenie w iak naypożniey- 
śze laia drogich dni życia ulubionego Kró- 
la. Temi samemi uczuciami powodowane 
Władze Rządowe zgromadziwszy się w 
domu Prefekluralnym, udały się razem do 
Kościoła Panny Maryidla słuchania mszy 
przez JW. Biskupa Krakow skiego Senato- 
ra Odśpiewaney. Po odbytem nabuzeń: 
fiwie oddział Gwardyi Narodowey pozo- 
Małey na ow czas ieszcze w mieście, defi- 
lował przed domem Prefekturalnym w.nay- 
lepszym porządku, a mnofwo ludu, w 
którego twarzach szczera panowała weso- 
łość zmieszawszv się żGwardyą, powtarza- 
ło kilkakroć wraz zprzytomnemi Urzę- 
dnikami wniesiony odgłos: * Niech żyie 
Król Frederyk Auguft, ukochany Nasz 
Monarcha !,, 

O godzinie 3 popołudniu dany był 
przez JW. Prefekta obiad przeszło na ;80 
osób, na którym z zapałem sperniana 
Toal za zdrowie Królewskie. 


Wieczorem całe miafło oświecone by- 
ło, naypiekniey zaś dom Prefekturalny, 
dom Trybunału Cywil. i W. Prezydenta 
Municypalności. Teatr zKantaią do Uro- 
czyltości [iosowną przez tuteyszych Arty- 
Row odspiewaną i powszechne radosne o. 
krzyki w pożną noc powtarzane zakośżzj: 
ły uroczytość dnia tego. 

Prefent Departamentu Krakowskiego, 

Dzień 22 Lipca r. b. podał Obywate: 
lom miafia Krakowa sposobność ponowie- 
nia dowodow gorliwości, ziaką zawsze 
powszechney poświęcali się sprawie. Gdy 
w tymże dniu zwoii JW. Zatępcy Mini- 
fra woyny część Gwardyi Narodowey z 
Departamentu Krakowskiego dla zastonie- 
nia. granic od nieprzyiacioł w pole powoła 
ną zolłała; zgromadzoney Gwardyi za- 
pytał się Prefekt, -kto dobrowolnie na po- 
wyzszy cel poświęcić się chce? 

Spodziewał się w prawdzie z pewno 
ścią po znanym duchu tych szanownych 
Obywateli, ze znaczna znaydzie się ocho- 
tnikow liczba , lecz iakże oczekiwanie iego 
przewyższonym zolłato, kiedy Gwardya 
wylłapiwszy, wa dane sobie zapytarie, 
iednomyślnie wykrzyknęła,że nikogo mię- 
dzy nią niemasz, ktoby życia swego nie 
był gotow nieść na usługi powfłaiącey Oy- 
czyzny; i część iey tegoż samego dnia, 
część zaś druga na zaiutrz rano w prze- 
zlaCzoBe Wyliuszyta mieysce, SAMA na 
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wet momenta na słabość, niektórych z 
Ww W. Officerow nie mogła ich szlachetne. 
go witrzymać zapędu. Wszyscy los fa: 
milii, handlu i dorobku wlasnego, bez 
względu na oczywife ftraty jnteressowi 
poświęcili Oyczyzny. 

Czułe żony , którym ciężar utrzyma 
nia dzieci, i mniey znanych, lub zatru 
duych interessow domowych przy rozita 
niu się pozoftał, złzami miłości i zapału 
wyprawiały na wzor Spartanel: mężow, 
gdzie ich potrzeba kraiu i wrodzony Po- 
lakowi wzywał charakter 

Nie wątpi Prefekt, ze Gwardye in- 
nych mialłeczek Departameutu Krakow- 
skiego podobny duch ożywiąć będzie; 
przejęty iedaak rzadkiem poświęceniem 
się Gwardyi miala Krakowa, publiczne 
iey swoie oświadczyć ukontentowanie po- 
Czytuie sobie za obowiązek.  Szczególniey 
zaś nie moze nie oddać sprawiedliwości 
zapałowi i gorliwości, iaką W. Zarzecki 
Prezydent Mumicypalności w powyższym 
okazał zawodzie. Miłość ku niemu Oby- 
watelow Krakowskich, którą sobie po- 
wszechnie ziednać umiał, nie mogła w 
wyższym okazać się świetle, O gdyby 
Zbawca Nasz Napoleon Wielki, był na 
owym dniu świadkiem poświęcenia się O- 
by wateli mialta Krakowa, uznałby, że 
ich miłość do Oyczyzny, którą iako naypier- 
wszą cnotę człowieka ucywilizowanego w 
odpowiedzi swey Deputacyi Konfederacyi 
Jen. Królefiwa Polskiego daney wskazy- 
wał; do wyższego nie moze bydź posunię- 
tą fepnia, î że Krakowianie wiednomyśl- 
ności usiłowań ku powitaniu Narodu, ni- 
komu wyprzedzić się nie dadzą. W Kra- 
kowie d. 25 Lipca 18:2 r. 

Wodzicki, Prefekt 
Wronski, S. ja 
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Prefe t Departamentu Krakowskiego, 
wiimieniu walecznych Rodakow , w imie- 
niu cierpiącey ludzkości składa szano- 
wnym Ob*watelom i Obywatelkom De- 
partamentu Krakowskiego nayczulsze po- 
dziękowanie za zniesione w ofierze Szar- ` 
pie i Bandaże, które dla podziału między 
Lazarety do Warszawy odesłane zołtały ; 
miło mu iefi przytem publiczne uczynić 
wyznanie, ze ile razy odzywa się do serc 
Obywatelskich, zawsze doznaie tey uczyn- 
ności, iakiey tylko od szlachetnie myślą- 
cych spodziewać 4 5 — Oto ief Li- 
ita dobroczynnych Osob, które nalłępuią- 
ce uczyniły ofiary : 

Od Obywateli Miafta Krakowa na ręceW 
Prezydenta Municypalności 25 fun.szarpi. 
Od w, Janowey Mieruszewskiev 2 f. 26 łót. 
— JXiedza Kudrewicza ! funtó tót 
— JW. Hr. z Wodzickich Matachow- 
skiey - - . 4 funty. 
— JPana Wieczerzy ńskiego 7 1j2 łot. 
— JP, Woyc. Piątkowskiego 1 funt 1 łót. 
— JPanny Ant. Czechowney 2 funty 4 łót 
— JPanay Elżbiety Gróbł 2 funty 28 ł0t. 
— JPani Mierzeiowskiey 2 funty. 
— JXiędza Cypryana Kowalskiego Kar- 
melity z Piasku - - 3 1f2 tót. 
— JPan: Appolonii Strycharskiey 28 1/2 6. 
— JP, Michała Filipowskiega 5 funt. 
— JPani Tekii Otowskiey 2 fun. 14 tót. 
— JPani Katarzy. Kryszkierowey 22 1fałó. 
— JP. Maiera Baruch Obywatela z Pod. 


órza - . 1 funt 13 tót. 
— JW. Hrabiny Rejowey - *™ 6 funt- 
— JW. Blandyny z Łosiow Cień. 

skiey - - 5 funt. 22 łót. 


— JW. Jenerałowy Walewskiey 7 f. 9 2. 
— JW. Jener. Mokrodowssiey 2 fu. 22 tót. 
— JW. Jabukowey Hr. Wodzickiey 5 funt. 
— W, Lebowskiey - 2 funty 20łót. 
— Panien Norbertanek Konwentu Zwie- 
rzynieckiego - 10 ifuatow 18 łót. 
Pani Ewy Majewskiey -~ 27 tót. 
W. Grygolewskiey ~ 21 f2 tót. 
W, Karasiowey - 2 fun. 10 łót. 
Panien Dominikanek na Gródku 3 f. 252, 
JP. Julianny Fantowey 7 funtow 6 tót. 
— Gminy Wawrzeńczyckiey z Powiatu 
Hebdowskiego - |) 58 funtow 28 łót. 
— JP. Mendelsanowey z Podgorza 1 f. 272. 
— JP. Antoniny Zebrowskiey 2 f. 1o 1/21. 
— Pańffwa i Gminy wsi Koła Powiatu 
Krakowskiego . 4 funty 22 tóty. 


— JPani Kamienskiey o 4 fu. 8 2ót. 
W Pani Kunegundy Bicinskiey ı fu. 7 łót. 
JPani Michat Zelechowskiey 15 tót. 
JPani Barbary Kwiatkowskiey, f. ri łó, 
— WjJPani Maryanny Szweykowskiey 


o 
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z Kazimierzy wielkiey - 2 funt, 
— JPanien Karmelitek bosych z We- 
soty - - 2 funi. 12 tót. 


— JP. Julianny Biande z Kazim. | f. 2616. 
— Paliwa W róblowic z Powiatu 
Krakowskiego - . 28 1/2 łót. 
JP. Dorau z Krakowa a funt 9 r/2 łót, 
JP. Magd. Himonowskiey 5 funt 12 tót. 
Panien Auguliyanek 2 funt. 11 tót 
W, Zielińskiego ` 4 funt. 18 tó. 
JP. Kriedìenderz Podg. 3 fun. 2 1/2 łót. 
JP. Maryanny. bDbzikowskiey go łót. 
Panien Dominkanek Klasztoru 
mnieyszego 5 - ı funt 6 łót. 
— JPana bhalinskiego 3 funt. 16 łót. 
— JW. Frefektowy Wodzicki 5 fu. 16 tót. 
— JW, Jakobowey Hr. Wodzickiey 5 funt, 
— W. Linowskiego Podprefekta Sżkalb- 
mierskiego - 2 funt. 8 if2 dót. 
— JW. Jozefa Hrabi Mieroszewskie- 
go : - - 12 funt. 22 łót. 
— W. JPani Maryanny Janowskiey 
z Kolos - z y 5 8 funt. 
— W. JPani Brzeski - . fuut. 
Jeden z Obywatelow Galicyiskich, któ- 
ren imie swe utaione mieć chciał, zło- 
zył do rąk Prefekta czerw. złot, sztuk 
trzydzieści, za które do 150 koszul do 
Lazaretow twoyskowych doltawionych 
będzie. —— Uszycie tych koszul Szano- 
wne Zgromadzenia PP. Wizytek na Fia- 
sku, Norberianek na Zwierzyńcu, i Sgo 
Jędrzeja w Krakowie ochoczo, co im 
chlnbe czyni, na siebie pizyieły. 
W Krakowie dnia 4 Sierpnia 1812, 
M odziczi. 
Wyęcńske, S. JJ. 
2 Warszewy d. 28. Lipca. ` 
WYPISY z DZIENNIKA 
KONFEDER ICTI JENERALNET 
„KROLESTWA POLSKIEGO. 
„.Duia 26 z m. JW W., Dominik Ciecier- 
ski i Michat Niemira delegowani z Powia- 
tu Drohickiego 1 Jw. Szepietowski delt- 
goWóny z Powiatu Bielskiego w prowa- 
dzeni na posiedzenie Rady Jen. Konfede- 
racyi Jeneral. Króleñwa Polskiego złozyli 
przyfiąpienie swych powiatow do Konfe- 
deracyl, i lauda zaświadczające ich wy- 
bor na delegowanych, ý 
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Rada Jen. odebrała na dniu 22 b, m. 
przez ręce JO. Xcia Marszałka nafliępuią- 
cy adres Obywateli Xięfiwa Zmudzkiega 
Fowiatu Rosieńskiego. 

» Ledwie ieszcze dni kilka nunływa, 
jak przyiemnieysze uczuciom naszym za- 
częły przyświecać zorze. Jedno skinienie 
naypotężnieyszego narodow Zbawcy roze» 
gnało w ten moment ciężące nad nami nie- 
przytacioł chmury. Pierwszy ten szcze- 
ścia naszego promyk zrostł naysłocszą 
pociecha tyloletnim niewoli przeciagiem 
firętwionc dusze nasze, a nicogratic/ona 
wdzięczność i wierność dla N. Napolecna 
w zywotni dla nas 1a nowo balsam się 
zamieniła 

Już więc ftojąc na wybrzeżu tego szczę- 
ścia naszego ledwo słabym tylko dowie- 
dzieliśmy się posłuchem, ze Wielkie Xie- 
fwo Warszaw skie, związane węztem Konfe- 
deracyi pod twoią JO. Mci Xze przewodnią, 
wnosi już i za nami do Tronu naypote- 
żuieyszego Napoleona prożby. — Niegdyś 
iećney matki dzieci, a w kolei ,losow 
świata wspólnie z wami nieszczęść i po- 
myślności uczefnicy , dłuższą do okupu 
naszego dążyliśnsy pokutą; lecz o iak dro- 
gie serca nasze przeymuią uczucia! gdy 
ta naydzielnieysza ręka, na którey nigdy 
nie zasłużeliśimy względy, dźwiga nas z 
dna przepaści, a czułość nasza pobratym- 
ska słodką 0 nas zachować pragnie pa- 
mięć. f 

Ztylu dzieł nayznakomitszych drogi 
tego niegdyś narodu zaszczycie JO, Mości 
Xze, miła dotąd Polskiemu wspomnieniu 
krwi Jagiellohskiey kroplo, w tę chwilę 
dowiaduiemy się, że długiemi wprzód dla 
Qyczyzny pracy ścięzone ramiona no- 
uym dla niey znowu masz poświęcić tru- 
dom. 

leżeli głos obywateli odległey Żmudz- 
kiey Prowincyi pod ten tylko dopiero ma- 
ment z pod natłoku nieprzyiacioł oczy- 
szczającey się nie spazni swoiego zamia- 
ru, dożwol JÓ. Mci Xże tę inaypokorniey- 
szą złożyć przed sobą prożbę, by w tey 
chwili, w którey naypotęznieyszy świata 
Bohatyr skruszył kaydany nasze, Seymu- 
jące Skonfederowane Stany przyjęły na 
siebie i za nami do tronu Naym łtściwsze” 
go Napoleona inierpozycyą © przywroce- 
me dawnego naszemu narodowi ielieliwa, 
Bracią naszą Iłarszą iefieście; chcieycież 
ram wskazać i odkryć szacowne te cele, 
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byśmy ste nrzy teraznieyszem odrodzeniu 
naszem na drodze cnoty i honoru zwykłą 
Polakowi wiernością mogli zasługiwać i 
na naydroższy dla nas woczach 'V. Napo- 
leona s-acunek , i na wasze przychylność. 

Składamy przeto JO. Mci Xże tę na- 
szę przed tobą prożbę, i onęż z naygłeb- 
szem dia cię uszanowaniem podpisuiemy. 
— W Rosienie d. 1 Lipca 1812 r.., 

ı Tu nafigruią popisy.) 

Godne są przytoczenia nalłępuiące ak- 
gessa: 

” 1. Niżey podpisani Obywatele Po. 


wiatu Brzeskiego Łit., iedni z powodu u-. 


wiezienia za woyskiem Moskiewskiem, 
drudzy z powodu niebytności w mieście 
powiatowem Brzeskiem , a tem samem nie 
mogący bydzź przytomnemi w czas two- 
rzącey sie Konfederacyi Brzeskiey Lit. -—- 
zawsze iednak pałaiący duchem ovczy- 
fym Polskim, nawet w czasie uiarzmie- 
nia przez przemoc: Moskwy, za powzię. 
ciem wiadomości o wskrzeszeniu OQyczy- 
zny naszey Narodu Polskiego (ławszy się 
w możności wiązania się ku temu nayświęt: 
szemu zamiarowi, Śpieszemy z uczuciem 
nawiększey radości łączenie sie nasze do 
związku Jen. Konfederacyi Króleltwa Pol- 
skiego w Warszawie dnia 28 Czerwca za- 
uiązaney, i na [ten koniec oświadczamy 
izaręczamy checi, usiłowania i mozności 
nasze ku temu zbawiennemu celowi, nio- 
sąc ofiarę nieszczędzenia na tak nayświęt- 
szy zamiar utrzymywania w wiekopom- 
ność exyfłencyi Narodu Polskiego, siły 
nasze, maiątki nasze, a nawet samego ży- 
cia utraty nie żałwiąc. Na takowy za- 
miar cel i skutek ten akces formuiemy, oa 
podpisami rąk naszych fwierdzamy , a 
liosownie do art. 4go Konfederacyi Jen. 
W'arszawskiey do teyże Konfederacyi w 
Warszawie przesyłamy. — Działo się w 
Brześciu Litewskim roku 1812 miesiąca 
Lipca ọgo dnia., 
(tu podpity ) 
2. W Alcessie Szkół Łęczyckich ief wy- 
razon: 

a » Maiąc Uczniowie sobie wylławione, 
ze zgodą, męztwem i wsoólną obroną u- 
trzymuią się Narody, niezgodą zaś upa- 
daią i nikna, przekonaji się otey oraw- 
dzie, i przyrzekli, że miłość OQyczyzay, 
zgodz i iedność za naybierwszy zawsze 
będą poczytywać cnotę, i usposabiać się, 
aby mogl kiedyś wspierać Oyczyzaę ra- 


dą, przemysłem lub bronią. Dla iawne. 

go okazania rzetelności swoich przyrze- 

czeń, deiegowanych z kazdey klassy z po- 

między siebie obrali, którzy ninieyszy 

protokół wraz z Nauczycielami podpisali. 
3. Arees Ur. Jens Sceumana. 

Zrodzony Polakiem, przez 33 pod 
obcem panowaniem bydź nim mieprzelta- 
łem, i od lat kilku 1uz lubey doznawałem 
słodyczy, którą wskr.es'enie części mą- 
łey, wieikiey megd $ Dyczyzny w kaz- 
dym Polaku wzbudzić powinna, 1 ktora 
czuć tylko, nie rysem piora obiąć się da. 
— Na schyłku iuz zycia moiego, gdy cnęć 
działania moiego srabość wieku ograul- 
cza, gdy przelłać muszę na uczelinidwie 
spokoynych obrad w inieressach Powialu, 
którego ieltem obywatelem, dochodzi moie 
na Noteci brzegu wyrzeczone nad Wisłą 
słowo: że Króleftwo Polskie exyltuie, ze 
iellem Polakiem, ze będę nim, ze urodzi- 
łem się nim, i że iako Pulak luz tylko na 
ziemi oyczylłey pod rządem Polskim oita- 
tnie dni życia mego zakończę. — Boze 1a- 
kı łaskaw na mnie Harca! ze tak lubego, 
tak chwalebnego dla nas przyszło mi do» 
czekać zdarzenia! — Składam luba Oy 
czvzno ! na ołiarzu twem naysżczetsze 
me chęci, i wszyfiko co mam, poświę 
cam ci i oddaię. — D. 10 Lipca 1812. 

(Pod.) "jan S<uman, 
Radca Fiu Wał. 

4. Nauczycicie Scroty H'ydeiaławey 
Warszawskiey w aktessie swm pud d. 9 
Lapca 1r yrarali 

Gdziekolwiek Polak był, cokolwiek 
widział, słyszał i uczyt się, wszyfłka i ze- 


"mnsząd na usługę swych przynosi Roda- 


kow. — Prześliśmy prz z wiele prob: do- 
świadczeń; Polak tyłvo potrafi wsżyfiko 
wytrzymać: az nakoniec przyszła chwila 
powszechnego pocieszenia. ©! rak wielka 
dla nas jeit chlubą i szcześciem, że pa- 
ocznemi ielleśmy świadkami tey pomyśl- 
ney zmiany losow naszych! Jak insze lta- 
ny zazdrościcby nam powinny zaszczytu 
z pialłowamia urzędu nauczycielskieżo / 
Ktoz bowiem iaśniey, iak my, może wi- 
dzieć prawdziwe uczucia i .ogniwa tych 
młodocianych szczenpow, w których wpa- 
iać to, co winni Oyczyznie, ieft naszą 
powinnością? Przelęci takowem uczuciem 
własnem, przyrzekamy i powtarzamy w 
obliczu Boga i wszyfkich, którzy na nas 
patrzą, iż wszyltkie nasze siły dla dobra 
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naszey dropiey, wielu krwią okupioney i 
ulubioney OQyczyzny poświęcić chcemy; 
a na dowod iego łączemy się chętnie z 
Aktem honfederacyi Jener., i akces do te- 
goz nietylko sami, ale nawet z uczniami 
każdey klassy sporządziwszy, własnorę- 
cznie podpisaliśmy. 
2 Paryża d.25 Lipc.a 

D. 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
wyfrzały z dział zwialowały nam po- 
wrot N. Cesarzowey , która w naylepszem 
zdrowiu do St. Cloud przybyła. Nazaiutrz 
w niedzielę podczas naypięknieyszey po- 
gody udała się niezmierna moc ludu do 
St. Cloud i tamteyszych okolic. O godzi- 
nie ótey przeieżdzała się Cesarzowa w po. 
wozie z Królem Rzymskim, którego za 
raz za przybyciem Monarchini z pałacu 
Meudon do St. Cloud przewieziono, po 
parku i wszędzie towarzyszyły iey radosne 
obrzyki ludu, 


Monitor dzisieyszy ogłosił 
Szufiy Biulet,n Wielkiego M ayska. 
W Wilnie dl, u Lipca 1812. 

Król Neapolitański polieępował ciagle 
za tylna mieprzylacielską liraża. D. 5go 
Lipca zaftał nieprzyjacielską jazdę wzdłuż 
rzeki [ziana rozliawioną. Kazał na nią 
brygadzie lekkiey jazdy pod dowodztwem 
Jenerała Superwica uderzyć. Pruskie, 
Wirtemberskie i Polskie pułki, które do 
tey brygady należą, natarły z nieuftra- 
szennością na nieprzyiaciela , poraziły 
foiących w szyku Moskiewskich drago- 
now i huzarow i zabrały 200 z nich w 
niewolą, Doftawszy się nieprzyiacie! na 
drugi brzeg: Dziany , zrucił mo i chciał 
nam przeprawy bronić. Lecz Jenerał 
Montbrun rozkazał piątey swey lekkiey 
bateryi się zbliżyć , która przez kilka go- 
dzin wielkie spufioszenia w nieprzyiaciel- 
skich szeregach czyniła, Strata Moskiew- 
ska ieft wielka, — Tegoż dnia przybył Je- 


nerał Hrabia Sebafliiani do Widzow, któ- 
re Imperator Moskiewski zeszłego wieczo- 
ra opuścił, — Przednia pasza firaż pofłą: 
piła do Dźwiny. — Jenerał Nansouty fiał 
d. 5 przy Polławowie, a dla przeprawie- 
nia się za Dzianę, zblizył się o 6 mil 
fiancuzkich do prawego skrzydła Króla 
Neapolitańskiego. Jenerał brygady Rous- 
sel przeprawił się naypierwey z gtym Pol: 
skim pułkiem lekkiey jazdy i zgim Pru- 
skich huzarow za rzekę, poraził 6 Mo- 
skiewskich szwadronow, zarąbał wiele 
ludzi i 45 zabrał w niewolą, pomiędzy 
któremi wiele iet officerow. Jenerał Nan- 
souty chwali dobre sprawienie się Jenera- 
ła Roussel, 1 wymienia z pochwałą Poru- 
cznika Borke, Podofficera Krauze i zot- 
nierza Lutze od 2go pułku huzarow Pru- 
skich. N. Cesarz posłał Jenerałowi Rous- 
sel i wspomnionem officerowi, podoffice- 
rowi i żołnierzowi ozdoby legii honoro- 
wey. — Jenerał Nańsouty zabrał 130 Mo- 
skiewskich dragonow i huzarow z końmi. ' 

D. 5 Lipca przywrocony zoflał zwią” 
zek miedzy Grodnem i Wilnem przez Li- 
dę. Hetman Platow musiał się z Grodna 
z 6000 kozakow cofnąć; chciał iśdź przez 
Lide, ale zafiawszy tam firaże Francuz- 
kie, |pociągnął d. 5 na południe do Jwia 
— Jenerał Hrabia Grouchy trzymał osa- 
dzony Wiszniow, Trabową i Sobotniki 
Jenerał Hrabia Pajol flai przy Parchai, 
Jenerał Baron Borde- Soult przy Blakto- 
wy, Marszałek Xże Eckmühl ( Davoult j 
za Bobrowniczkami. Każdy korpus wy- 
stał po iedney kolumnie naprzod. Pla- 
tuw cofał się z naywiększym pospiechem 
d. 6 do Mikołajewa. 

Xze Bagration wyruszył był na po- 
czątku Lipca z Wołkowysk, dla doltania 
się do Wilna. Ale przecięta maiąc dro- 
g$, musiał się zwrocić, i udatsię do Miń- 
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ska; lecz itam uprzedził go Xže Eckmühl 
i musiał swoy kierunek odmienić ; zamiafł 
udania się do Dźwiny, iak było pier- 
wszym iego zamysłem, obrocił się ku 
Dnieprowi przez Bobruysko i miał bagna 
Bereczeny do przebycia. — DÐ. 8 Marsza- 
łek Xże Eckmühl wszedł do Mińska, gdzie 
zafłał znaczne magazyny mąki i owsa, 
zapasy mundurow , &c. Bagration poftą- 
pił iuż był do Nowego Smorgowa. Gdy 
widział, że Francuzi uprzedzą go do Mih- 
ska, wydał rozkaz do spalenia tamtey- 
szych magazynow ; ale Xże Eckmunł nie 
zofawił mu tyle czasu, | 

D. ọ Rat Król Weffalski w Nowo* 
grodku , Jenerał Regnier w Słonimie. Co 


chwila wpadaią w nasze ręce magazyny , 
taborowe powozki, zapasy lekariw, po- 


jedyńczo lub oderznięci kupami żołnie- 
rze. Moskiewskie dywizye błąkaiące się 
w okolicy bez umowionego przodem kie- 
runku, ścigane są ze wszyfikich fron, tra- 
cą |swoy tabor, pałą swe magazyny, psu- 
ią działa i zoftawuią mialta bez obrony. 
—— Jenerał Baron ĆCoibert zabrał w Wi- 
leyka magazyn z 3000 ceinarow mąki, 
100,000}, porcyy sucharow, &c. złozomy. 
Znalazł tamże woyskową kassę 20,000 tr. 
w miedzi wynoszącą. — Wszytkie ie ko- 
rzyści nie kosztuią woysko trancuzkie, 
ani iednego człowieka. Od otworzenia 
kampanii w wszyltkich korpusach zaledwo 
rachować możemy 30 ludzi zabitych, 100 
ranionych i to w niewolą wziętych, gdy 
my zabilisśmy iuż 2000 i zabraliśmy 2500 
Moskali. 

Xze Schwarzenberg przeszedł pod 
Drohiczynem za Bug, ścigał nieprzyiacie- 
la w rózne frony 
rowych powozek. Xże ten chwali bardzo 
dobre przyięcie siebie przez tamteyszych, 
mieszkahcow i ducha  patryotycznego, 


i zabrał wiele tabo- 


który w tamteyszych okolicach panuic. 

Tak więc w dziesięć dni po otwarciu 
kampanii raze nasze ftanęły naa Dźwi- 
ną. Prawie cała Litwa 4 miliony dusz 
wynosząca iet zdobyta, Woienue poru- 
szenia zaczęły się Od przebycia VW isłv, 
Od tey chwili odsłoniły się proiekta Ce- 
sarza i moment nawet nie by? firacony 
dla ich uskutecznienia. Woysko pomyka- 
ło się od tego czasu szybkiem krokiem 
do Dźwiny ; bo od Wisły daley iefi do 
Dźwiny, niżeli od Dźwiny do Moskwy 
lub Peterzburga. 

Moskale zdaią się łaczyć przy Duna- 
burgu. Okazuią przez to, iż chcą na nas 
czekać!i fioczyć bitwę, nim cofrą się do 
dawnych swoich prowincyy. Polskę zaś 
opuścili bez walki, idąc za głosem spra- 
wiedliwości sumienia, które ich przymu- 
sza do odftąpienia kraiu, który nieprawnie 
posiedli; bo nie odebrali go ani na mocy 
traktatow, ani przez woynę zdobyli, 

Upały wielkie tu panuią. — Lud Pol- 
ski iet ze wszyfikich iłron w poruszeniu 
wszędzie zawieszaią orły Polskie: Xża, 
szlachta, włościanie, kobiety, wszyscy 
pragna niepodległości narodu,  Włościa- 
nie zazdroszczą szczęścia wolności wło- 
cian Xięltwa W arszawskiego; bo, niech 
mowią co chcą, Litwini uważają wolność 
za naywyższe dobro. Włościanie tłuma- 
czą sięjz taką żywością i wymową, iż 
ta nie zdaie się bydż właściwą mieszkań- 
com firefy północney. Oddaią się w po- 
wszechności tey słodkiey nadziei, iż 
koniec woyny, przywroci im wolność. 
Włościanie Xięfiwa Warszawskiego zy- 
skali nieskończenie na wolności; nie ftali 
się wprawdzie maiętnieyszemi, ale wła- 
ścieiete obowiązanemi są obchodzić się z 
niemi łagodnie, sprawiedliwie i ludzko, be 
inaczey wolno włościanowi opuścić swoie 
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siedlisko i szukać lepszego właściciela. 
Tym sposobem nie traci szlachcic, iak 
tylko iż musi bydź sprawiedliwym, a 
włościanin bardzo wiele zyskuie. Serce 
Cesarza doznało zapewne naysłodszey roz. 
koszy, gdy przeiezdzaiąc przez Xięftwo 
Warszawskie, był? świadkiem radości i 
wdzięczności, pochodzącey z dobrodżiey- 
Awa przywrocenia 4 miliionom ladzi wol- 
ności. 

W Litwie poftanowiono sześć nowych 
pułkow pieszych utworzyć, a szlachta o- 
fiarowała się 4 pułki jazdy wyltawić. 

(Po tym Biuletynie umieści? Monitor 
11 wiadomych iuż dziennych rozkazow i 
rozporządzeń, tyczących 
Litwy, it. d.) 

Z Berlina d. 30 Lipca. 

Onegday przybył tu z Potsdamu Mar- 
szałek Xże Caftiglione (Augereau). Tegoż 
dnia ziechał tu z Potadamu Xże Meklen- 
burski, a d. z9 poiechał do Wrocławia. 
D. 23 wyiechał Rad Pułkownik Francuzki 
Pechamber do Kifryna. 

Z Królewca d. 9 Lipca. 

Względem liczby i siły woysk Mo- 
skiewskich rozeszły się bardzo przesadzo- 
Przed kilku tygodmiami głosi- 
ły pisma publiczne, iż w pierwszey linii 
i 3 odwodowych obozach. znayduie się 
około 900,000 ludzi, częścią iuż w pola 
fioiacych, częścią się zgromadzaiących, 
Teraz, gdy walczące woyska na przeciw 
siebie fłanęły, i dokłądną powzięto wia- 
domość o sile Moskiewskiey , nie pedpa- 


się urządzenia 


ne wieści. 


„ da zadney watpliwości, iż Moskwa zaledwo 


300,000 gotowych do boiu żołnierzy liczy. 
Liczba ta znayduie się w rzetelnym o» 
sunku z doświadczeniami dawnieyszych 
czasow , gdzie pod czas koalicyynych wo- 
ien naywyższa posiłkowa Moskiewska si- 
ła rzadko połowę podaney liczby wyno- 


gą 

siła, Jeñ w Moskwie rożny od innych 
mocarftw zwyczay podawać na etacie woa 
iennym daleko większe siły, niżeli się w 
iltocie znayduią. 

Gazeta Gdańska zawiera nafiępuiące 
obwieszczenie: — Warownie Gdańska ma- 
ią bydz w iakinaykrotszym czasie bar- 
dziey ieszcze rozszerzone , i z kraiow Pru- 
skich ma bydź niezwłocznie 8000 robo- 
tnikow wezwanych. Przy Ścisłych związ: 
kach , iakie pomiędzy rządami Francuz- 
kim i Pruskim zachodzą, spodziewać się 
potrzeba, iż to Żądanie będzie iak nay- 
$pieszniey dopełnione. Zapłata będzie do 
pracy flosowana i codzień w sobotę regu- 
larnie wypłacana po zł, 1 do zł. 1 gr.7 1/2. 

24 Bujony d. 18 Lipca. 

Dowiaduiemy się, iż Anglicy pod 
Guetaria (w Biskai) które to miało, wy- 
sadzonem na ląd swoim woyskiem, połą- 
czywszy się z kilku korpusami rokosza- 
now, opasali, zupełnie pobitemi zofiali. 
Jenerał Aussenac dowodził woyskiem 
Francuzkiem. Zabrał Anglikom 5 dział, 
które na lad wysadzili, i 35 jeńcow, po- 
między któremi 3 officerow, Uciekli oni 
w znaczney liczbie w góry , skąd ich co- 
dziennie przyprowadzaią. Na placu boiu 
zofławili bardzo wiele zabitych i ranio- 
nych. Wszyftkie danowiska zolłały ba- 
gnelem wzięte. 

Z Barcelony d. 12 Czerwca. 

Wysłany d. 8 b. m. oddział z Liridy 
200 piechoty i 6ọ jazdy wynoszący, po- 
b.i zupełnie kupy rokoszanow Gallana i 
Saraza; mieli oni 1000 ludzi i zoław ali pod 
rozkazami Moliny , który co tylko ode- 
brał nad niemi dowodztwo. Potyczka ta 
zaszła między Aldaguesar i Alcuesar po- 
wyżey Barbafiro.  Zabrano 6 jeźdcow i 
dowodcę nieprzyiacielskiey jazdy nazwi- 
skiem Wiktor, tudzież 10 koni, a 10 in- 
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mych zabito; reszta jazdy zoltała bagne. 
tami przez piechotę porażoną; przeszło 
100 zabito i znaczną liczbę raniono, po: 
czem wszylłkich ogarnął nieład i poszli w 
rozsybkę. My mieliśmy iedaego zabitego 
i lednego ranionego. 
Z Londynu d. 14, Lipca, 

Podług litow z Sycylii, Król i Kró- 
lowa zabietah się opuścić tę wyspę: mnie- 
maią, iż udadzą się do Wiednia. 

Lift z Palermo pod d. 22 Maia wy- 
raža: — Gotuią tu wyprawę; ale o sile 
iey, przeznaczeniu i owszyftkiemco do niey 
się ściąga, zachowuią nayścisleysze mil- 
czenie, Nasz parlameat zgromadzi się d. 
18 Czerwca. Woysko składaiące się z 
Neapolitańczykow ieft rozpuszczone. ,, 

Widziemy z żalem (wyraża gazeta 
Star) że Dunczykowie polłanowili wyłą- 
czyć z şwoich portow Anglikow i ich 
sprzymierzyńcow. 

Pisma Londynskie ogłosiły nałtępu- 
jące w.adomości z Hiszpanii : 

Kopiia urcędowejo tiflu nfficera od 
gtownego sztabu funerała Baleyfle 
rosa do Naczeluiia głównego szta- 
bu regoż Woyrka. 

JW. Panie! D. 13 Maia o godzinie 3 
po południu iwsza i g3cia dywizya wycią- 
gnęłv z obozu i udały się do Guadelette. 
Wczoray o 6 z rana uderzyły na wzgor- 
kach, które firychuią Bornos, na dywi- 
zyą Jenerała Conroux, która się tam ob- 
warowała i 7 działami broniła. W po- 
czątkach odnieślidmy nieiakie korzyści i 
zabraliśmy iedno działo; ale o gtey ode- 
brano jam go i iedno nasze zabrano, i dy- 
wizya nasza cofnąć się musiała przez Gua- 
dalette pod zasłoną jazdy. Potyczka ta 
była naykrwawszą w teraźnieyszey woy- 
nie; siła nasza wynosita 6000 ludzi; Z 
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tych utraciliśmy 1500, pomiędzy któremi 
więcey iak dwie trzecie części iet zabi- 
tych lub ranionych, a mianowicie znacze 
na iliczba szefow i dobrych officerow. 
Woyska biły się znaywiększym zapałem; 
cofanie iednak nie naftapiło w naylep- 
szym porządku. — D. 2 Czerwca 1812. 
śklajor de Reuez i F. Ferraz. 

Milordzie! Mam honor przesłać W- 
Panu kopią rapportu, który odebra- 
łem od Jen. Majora Slade o rozprawie, 
która d. rıb. m. przy VM alencia de las Tor- 
re między dwiema pułkami iego brygady 
konney i brygadą Francuzkiey jazdy pod 
rozkazami Jenerała Lallemand zaszła; o 
rozprawie, w którey, iak z żalem wy. 
znać muszę, znaczną ponieśliśmy frate, 
zamiafi korzyści, kiórąśmy sobie mieli 
przyczynę obiecywać. — W Zafra d. 13 
Czerwca, 

(Pod.) Hilt 

Strata nasza w powyższey rczpra* 
wie wynosi 166 ludzi, z których się 106 
zabłakało. 

Laji P. Stuarta, nadzwyczajnego An- 

gielskiego posła w ¥otugalit, do 
Lorda Cafllereagh. 

Lity z główney kwatery Jenerała 
Hill, z Zafra pod d. ı7 b.m. donoszą, że 
Jenerał Drouet, zofławszy 3 bataliionami 
wsparty, polłąpił z 7000 ludzi do Lerena, 
i że kolomna z 13,000 ludzi złożona pod 
rozkazami Marszałka Soult oczekiwana 
była w wieczor tegoż dnia w St. Clalla. 
Jenerał Hill cofnął się zatem do Albuera 
drogą od Sta Martha, gdziesty, u7ty i z2gi 
liniiowy pułk Portugalski z Badajoz i woys- 
ka Hiszpańskiego pod dowodztw em Hrabie- 
go Penne Viliemur z pim sie złączyły, — 
W Lizbonie d. 23 Czerwca 1812. 
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GAZETY KRAKÓOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA g. SIERPNIA 1812 Roku W NIEDZIELĘ. 


ż Warszawy d. 4 Sierpnia, 

Po kilkodniowem odpocznieciu wy- 
iechał z tey itolicy „N. Król Welifalski 
wczoray przed wieczorem do Królefiwa 
Swego. 


Dnia wczo'ayszego ,to ief, w dzień 

łmienin Nayiaś. Pana, Rada Jeneralua 
Konfederacyi Jen. odprawiła publiczne 
posiedzenie w lzbie zwaney Poselską;, w 
zamiarze odebrania sprawy od Deputowä- 
nych Konfederacji Jen, do N. Paza wysta- 
nych, i ogłoszenia publicznie łaskawego 
przylłapienia Monarchy do Konfederacyi 
Jeneralsey Królefiwa Polskiego. 
„ , Świetny ten obrządek odbył się rym. 
ze trybem, iak pamiętne publiczne posie- 
dzenie teyze Rady w dniu24 ż. m. Władze 
Rządowe zebrawszy się na pokoiach Kró. 
lewskich, udały się na nabożenliwo do 
kościoła Katedralnego , gdzie pod czas mszy 
edprawioney przez JW,JRięóza Biskupa 
U :gierskiegn, Gołaszewskiegó , i pod czas 
Te Deum naygorątsze modły za iak nay- 
dłuższe dni łaskawie nam panuiącegd Bró- 
la wznosiły się do Nieba. — Wszylikie po- 
tem U ładze , liczna publiczność, iako też 
zaproszeni na te ureczyliość JW. Ambas- 
sador Francuzki wraz z osobami do posel- 
fiwa nalezącemi i JW. Dutaillis Rzadźca 
Warszawy z officerami przy bok!: iego 
będącema, zebrali się w Izbie Poselskiey. 
Po zaieciu mieysca przez Radę Jeneraluą 
Konfederacy: i po wprowadzeniu Senatu. 
Rady Minittrow i Rady Stanu, Postow i 
Deputowanych przytomnych w ltolicy , 
JO. Xże A arszaiek Korfederacyi otworzył 
posiedzenie daniem głose JW. Sekretarzo- 
wi Jen. Rady Jen. do przeczytania proto- 
ko'u nosiedzevie ninievsze uchwalaiacego, 
poczem oświadczył ,iż Deputacya ma bydż 
W piuwdużola. 


Ža przybyciem 1ey , JO. Xże Marsż+: 
fek wezwał ią do zdania sprawy, i dał 
głos pierwszemu z porządku JO. Kciu Jaz, 
hłonowskiemu Senatorowi Woiewodzie, 
Ten wyltawiwszy w uymuiących wyra: 
zach dobroć oycowską N, Pana w przyię- 
ciu Deputacyi, doniosł, iz na dniu 12 Lip- 
ca miała sobie łaskawie daną publiczną 
autlyencyą, na którey N. Pan raczył dac 
iey nayprzychylnieyszą Odpowiedź, i 
przyfiąpienie swoie do Konfederacyi Kró 
łeliwa Polskiego nayłaskawiey podpisał. 

"Te nayłaskawszą odpowiedź i akcess 
przeczytał głośno JW. Senator Woiewoda 
Zamoyski iak baltępuie: 

' » Odpowiedź N, Króla Jmci Saskiego, 
Xiążęcia Warszawskiego, Pana Naszego 
Miłościwego, dana Deputowanym od Kon- 
federacyi Jeneralney M rólefiwa* Polskiego 
na publiczney audyencyi dnia 12 Lipca 
1812 wl)rezcie.,, 

Faonowie Deputowani od Kon, Jeneral, 

Folski ! 

Zrównym udziałem, iak i ukoniento- 
waniem w działem sposób, wiakowym 
duch narodowy ua Seymie obiawił się, i 
piękny zapał, który zawiązał Konfedera: 
cya. 
pi Naychętniey przyfepuię do przedsię» 
wziętego pod opieką Wielkiego moiega 
Sprzytmierzenca związku, za sprawę tak 
sprawiedliwa i święta , i do nieo z całem 
usiłowaniem, które we mnie oyczyzna 
wzbudza, będę przykładał się, A 

Żyć będzie Polska.... a noweiey 2y- 
cie bedzie dzieiem Napoleona. 

Dowody czucia narodu d a moiev o- 
soby są drogie sercu moiemhi, te, które mi 
wynurzacie, mile przy ymuię. 


Akt przyfłąpewa N. Fredervia Augu- 
fa, aróla oasmegu, Acia W wrszawskiego da 


Fouf. Sen. Arólejfwa Polster d. 1a 

1312 uwłasnorpornte po ipi any, 
FREDERYK AUGUST 

z Bożzy Łaski Król Saski, Xże Warszaw- 

ski Sc. &c. 

Zapatruiąc się na Akı z daty 28 Czer- 
wca 1812 r., przez który Seym w Warsza. 
wie zgfomadzohy zawiązat się w Konfede- 
racyą Jeneralna Polski, a Nam rzez wy- 
słaną do Nas IDeputacyą złożony zwitał, 
ftosowaie do artykutu tegoż Aktu; 

Stwierdzaiąc takowy związek ,i przy» 
chylaiąc się do zamiaru, którego doyść 
sobie zą*łada poa opieką N. Cesarza Fran- 
cuzow , Króla Wtoskiego, Protektora Kon- 
tederacyi Renskiev , Pośrednika Konfede. 
Bzwaycarskiey, Naszego Wielkiego Sprzy- 
raierzeńca ; 

Fałni nadziei, że ten W, Monarcha 
nie odmowi swoiegu potężnego wspactia, 
któregó narod wzywa; 

Chcą: z Naszey ltrony przyłożyć się 
całemi sitaimi do poparcia sprawy oyczy- 
zny, przyfapiliśmy i przylłępuiemy do 
Konf. Jen. Polski: w skutku czego rozka- 
zuiemy i zalecamv wszyiłkim urzędnikom 
duchownym, cywilnym i woyskowym, i 
w ogóluości wszylłkim naszym wiernym 
poddanym Xięftwa Warszawskiego, aby 
swer władry, powagi i sposobow w ich 
mocy będących użyli, ku wspieraniu środ- 
kow prowadzących do celu powszechnych 
narodu Usiżuwan. 

Dla wiekszzy wiary ninieyszy Akt 
własaoręc'nie podpisaliśmy, i pieczęcią 
paszą Królewską zatwierdzić rozkazalimy. 
Dan w patacu Nąszym wy I)reznie d. 12 


Lipca 1812 r. 
(Pod.) Fredervk Auguf. 
Minifter ZZwią. Z ię. 
(Pod.) Luid. Hr. Senft. 
Pilsach, 


L:pca 


przez Króla. 
Mini. S:k-. Stan 
„, (Pod.) Stani. Breza. 
Zgodna z oryginatem: 
: Kartetan otmian, Sekr. Konf. 
3 Jen. Kródle'bva Polskiego. 
W czasie czytąnia Rada Jeneralną i 
cała Izba powiaty. 
~ JO. Xżę Marszałek wynurzy wszy De- 
putacyi wdzięczność za tak pomyślne dla 
Baroda dopełnienie włożonych na ię o: 
bawiązkow, wykrzyknał: '” Niech zyie 
Król'., który to z serca pochodzący o- 
krzyk cała [zbą trzykrotnie powiorzyła. 
ża danym sobie nakoniec od laski 


: 
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giosem JW, M'ężyk, Poseł Bialski, Radcą 
Konfederacyi, wniosł: 

1. Ażeby przylłapienie N, Pana do 
Koafederacyi Jeneralney Aróleltwa Poiskie- 
go, ruwnieiąk I nayłaskąwszą odpowiedź 
dara Deputowany n, zprzyzwoltą uroszy« 
ftościa do Metryki Koronney wniesione, 
na wickopomne Czasy wiey księgi zanisa- 
ne, i wszylikim Wiadzom przesłane zolta. 
ły. — 2. Azeby wydać odezwę, któraby 
cały kray uwiadomiła, tak o przyltąpieniu 
do Roafelera.yi Naviaś, Monarchy , iako i 
oleg»: ocuciach, ktore przy te n wynurcyt. 

W sxutek pierwszego wyznaczy JO. 
Xze Marszałek Deputicyą z JV w. Busku: 

a Wigierskiego Goiaszewskiego, Radcy 
Stanu Łiaowskieęg», Odrowskiego Posła 
Brzezińskiego, i Skoryewstiego Posła Byd- 
goskiego , członkow Rady. 

WV myśl druziego wniosku, odezwą 
Konfełeracyi na d. r b. m. uchwalona, o- 
głoszgaą i publicz1o$.i rozdauą zolłała; 
poczem JO. Xżę Marszaiek ukończył po- 
siedzenie. 

`” Nie można było uczcić w świetniey- 
szym sposobie dnia Imienin ukochanego 
Qyca ludu, iak przez tę uroczyłłość, ną 
którey słowa Jego przemowtwwne do dzieci, 
naygłębsze w sercu ich zoławity wrażenie, 
JW. Ambassador Fraacuzki dat w dui 
tym wielki obiad, wieczorem zaś gmachy 
publiczne i całe mia:io bvły oświecone. 

KONFEDERACYA JENERALNA 
KROLESTWA POLSKIEGQ 
Do NARODU 
przy ogłoszemu n.yłaskawszago orzyjiqpiea 
nia F K. Mości PANA Naszego Mt, 
dosc: -ego do związku Ronfederasyt. 

Czuliście to dobrze zacni ziomkawie, 
iż w naychlubnieyszey dla was, w nay- 
ważnieyszey dla Bayodlegleyszych rodu 
Polskiego poko!eń, sprawie, rozwiialąc 
całą tęgość dyrha i zapału właściwego 
Polakom, — dzieo wasze nie byłoby zu. 
pełnem, api godnem odradzaiącego się 
Narodu; E byli w obliczu zwra- 
caiącego uwagę ną was świata nie okazali 
w całey swoiev mocy, wierności dlą tro: 
nu, i ufpości w naylepszym Królu. 

W związku więc waszym tak świę: 
tym iak wasza sprawa, tak czyfiym iak 
wasze chęci i zamiary, niosąc w zakła- 
dzie przed tron naycnotliwszego Pana mi- 
łość oyczyzny i miłość Króla, Deputową- 
ni wasi, ltanjć mogli przed nim z śmiąłą 
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naìizielą, Że ten Qyciec ludu swoich nie 
“opuści dzieci, którey się za pierwszą 
wskrzeszenia Polski sposobnościa, rzucili 
na drogę obowiazkow 1 honoru. 

Nie zawiodła was nadzieia waszą. — 
Sprawa bAysprawiedliwSza znalazła przy- 
fię> u tronu naysprawiedliwszego Pana, — 
R czyt on ściągnąć rękę swo.ę do ozna 
czenia, iż przylę suie do związku wasze- 
go s Przylłąpit z tą łaskawością, z tą 
d 'brocią iewyczerpaną, z tem wylaniem 
serca balskiego, które nad wszelkie opi- 
sanie w słowach Jego mayłaskawszych 
lepiey sie maluią. 

Udzielatny: wam ich Rodacy! Są one 
waszą własaością, waszą chlubą, waszego 
poświęcenia się Świadectwem; są one O 
wocem tey niewyczerpaney o dobro tego 
kraiu troskliwości paylepszego z Królow, 
z którą czuwa nad losem oyczyzny Wa- 
Szey, nad pomyślnością waszą i dzieci 
waszych. 

Do wdzięczności ani was zachęcać, 
ani wam iey przypominać nie potrzeba. — 
Jef ona Ea PA zawsze sercom wier- 
nych Polakow , iet ona naydrozszem, i 
razem naulub.eńszem po przodkach na- 
szych dziedzić:t wem. j 

Oby dni »aylepszego Króla łaskawe 
mieba przedłużać raczyły! Oby oglądał 
przyszłe plemie, niosące Mu hołd miłości 
i przywiązania, przekazany im podobnym 
spadkiem od tych, których teraz uszczę- 
$'wia! — Dziato się w Warszawie” na po- 
siedzeniu Rady Jeneralney Konfederacyi 
Jeneralney Królefiwa Polskiego dnia 1go 
Sierpnia 1812. 

5 (Pod.) Mieysce Mars»ałka R. J. 
K.J. K. P. Zafępu ący 
TANISŁAw Ordynat ZAMOYSKI. 
Sevrelarz Rady Jener. R. J.K P. 

kajatan Kożmian. 
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Tak z prywatnych, iako też z urzę- 
dowych doniesień w Gazecie naszey umie- 
szczonych dowiaduie się publiczność, że 
w niektóre powiąly kraiu naszego przyle- 
gł- Bugowi, a nie firzeżone od zbroyney 
sity, wcadli Kozacy urywalacy sie od 
Sty siącznego korpusu Moskiewskiego z pod 


ń 


` 
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dowodztwa Jen. Tormansowa. Itak, za: 
witali oai do Włodawy, Hrub eszowa, 
Kryłowa, Strzyżowa, I Horodła, gdzie 
zwyczaynych sobie dopuściwszy się zdro- 
zności, wracaią na powrot do korpusu 
swego za Bugiem, i znowu się niekiedy 
zijawiaią, ale nie śmieią zapuszczać się 
głeb'ey. UQaną wkrotce te ich cząftkowę 
napady, bo pograniczne w tamtey ftronie 
denartamenta, iako to, Lubelski i Sie- 
dlecki, a nawet choć dalszy Radomski, 
wylławuią zbroyną siłę obywatelską, któ- 
ra pod d.wodztwem mężnego Jenerała dy- 
wizyynego Amilkara Kosińskiego połączo- 
na z oddziałami żołnierzy liniiowych po- 
trafi wylławione na napaść Moskalow Po- 
wiaty zabezpieczyć, i zanieść nawet po: 
frach między nich w kray, ieszcze z pod 
iarzma Moskiewskiego nie oswobodzony, 
Znacznieysza część powyższego korpusu 
Tormansowa wkroczyła także w okolicę 
między Brześciem - Litewskim a Kobry- 
niem; lecz obecność Jenerała Regnier z 
korpusem Saskim wftrzymuie dalsze iego 
zapędy , i niewątpliwie wyruguie go ztam- 
tąd, ile gdy zbroyna sita nasza pod Jene- 
rarem Kosinskim zacznie działać z drugiey 
firony w pomoc Sasom. — Na dowod two- 
rzenia się zbroyney siły ORY Ate w 
powyzszych departamentach i uchodze: 
Dia Moskalow z mieysc, gdzie sig, tylko 
naszych żołnierzy choć garltka pokaze. 


Rozeszła się tu wczoray wiadomość 
o znacznein porażeniu korpusu Bagrationa 
przez Xięcia Eckmühl nad Dnieprem mię: 
dzy Mohilowem i Rochaczowem w końcu 
z. m. Nieprzyiaciel utracić miał kiika ty- 
sięcy ludzi w jeńcach i kilkadziesiąt dział. 
Dodaią, iz Imperator Alexander chcąc u- 
datwić połączenie się z soba Bagrationo- 
wi, rozciąguął lewe swe skrzydło ku Smo- 
leńskowi. W tym marszu jazda tylney 
razy iego wiele ucierpieć miała od jazdy 
Francuzkiey zoftaiącey pod sprawą Króla 
Neapolitańskiego. Słychać także, Że Je- 
nerał Regnier porazit Tormansowa na 
granicy Wocłynia. Wszakże wiadomcści 
tych, lubo maiących bycź dosyć pewne- 
mi, urzędowego potwierdzenia oczekiwać 
nalezy, i 


Niżey podpisany J. K. Mci Pisarz Aktowy Departamentu Krakowskiego, przez 
Rezolucya Wys. 1rj bunatu Cywilnego I. lufiancyi Dep. Krak., daia 27 Lipca i812 


E 788 X S 


raku do liczby 2726 wydaną delegowany , do publiczney podaie wiadomości, iż w ka- 
mienicy na Kazimierzu przy Krakowie pod Nr. 27 położoney , ruchomości po niegdy 
JXiędzu Felicyanie Radomyskim pozolłałe, iako to: zegarki, suknie, pościel, bieli- 
znę 1 różne spizęty domowe, za gotowe srebrne pieniądze na dniu 17 miesiąca Sierpnia 
1812 roku, o godzinie gtey z rana sprzedawać będzie. — Dan w Krakow.e dnia óga 
Sierpnia 1812 roku 

Floryan Hovnacht. 

Do publiczney wiadomości niżey podpisany podaie, ze dnia 13 m. i r. b. od ga- 
dziny gtey z rana rozpocznie publiczną sprzedarz towarow korzenaych, iako to: ró+ 
żnego gatunku czerwonego i czarnego laku, papieru pocztowego, holenderskiego i kan» 
celaryinego białego, w ryzach, horkow do butelek, flasz i flaszeczek , skorek pomo- 
rańczowych, czekulady pospolitey w czworakiem gaiunku, czekulady a Uso turyno 
zwaney , i czekulady a Uso Milano zwaney, likieru Tryefiskiego, hkieru Maraschino 
oly Zara, araku w butelkach, oliwy fłołowey, ol wy zieloney, tytoniu w gatu skach 
tureckim krousuwym i dreykoenig zwanych, tabaki fiancuzkiey , cukru w, głowach, 
cukru miałsiezo, kawy, minii, bobkow, fig, mietełek ryżowych, ryżu, rodzerkow 
dużych, skubebzn, bibuły , i nakoniec Rrylłaltartary ;  maiący potrzebę i chęć uabycia 
pomienionych Efektow, w Rynku w domu Sukiennice zwanym pod L. 5 w dniu r gos 
dzinie ozuaczomych znaydowac się zechcą. — Dan w Krakowie d. 5 Sierpma 1342 r. 

bo Jozej Aozłowsni, Komomk 1 H. D. haK. 

Niżey podpisany ninieyszym uwiadomia iako rzeczy ruchome po niegdy W alen- 
tym Gorskim , to iell: suknie polskie, passy bogate, zegarki i futra na mocy Rezo- 
lucyi Wys. Tryb. Cyw. I. Inftancyi Departamentu Krakowskiego z doia 4 Lipca r. b, 
do Nro. 2010 tudzież szczupłe ruchomości z sukien i z sprzetow domowych sktadąe 
iące się , po niegdy: Adamie Kropiwnickim pozofłałe — w śląd rezolucyi tegoż Trybus 
nału z dnia 14 Grudnia 1811 roku do Nro 4680 przez publiczną hcytacya w domu przy 
małym Rynku pod Nrem ó30 dnia 13 i naltępuiących miesiąca Sierpnia 1812 teku, 
za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. W Krakowie d. s Sierpnia 1812 r, 

Woyciech Oleartkt, Notarrtusz D. K. 
W Gurach Dobrach Powiecie Miechowskim , Departamencie Krakowskim daig 
12 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney odbywać się będzie licytacya zboża na pniu, 
owsa zagonow 2163, socowicy zagonow 50, ięczmienia zagonow 552, ziemo:akow za- 
gonow 50, grochu zagonow 87, żyta zagooow 3060 1 pszenicy zagonow 500 Wielmo« 
znegu Kazimierza Olechowskiego w Lścinie Powiecie Jędrzeiowskim Dep. Krakowskim 
mieszkaiącego. Życzący sobie tych nabycia, na dzień i godzinę wyzey naznaczone 
zapraszają się. — W krakowie dnia 31 Lipca 1812 roku. 
Hoysiech „Mex. Skorczyński, Komor. Dep. Krak. 

Nizev podpisany podaie do publiczney wiadomości, iż z mocy wyroku W yso« 
kiego Trybunału Handlowego Dep. Krak. i Radom. w dniu 8 Lipca r. b. zapadłego, 
zaięte kosztowności , iako to: binda podwoyna, perłami i rubinami wysadzana, ka- 
nak, para kulczykow złotych z rubinami, i dwa medale złote, na dniu 14 Sierpnia 
r. b. w domu pod Nr. 56, w mieście żydowskim przez publiczną llcytacyą przedawane 
będą. Maiący chęć kupienia racza się nazwyż wymienionym mieyscu i czasie znaydo» 
wać. — Y n kanty Fach'netti, Komornik T. H. D. K.i R. 

Niżey podpisany Jega Król. Xiaż. Mci Pisarz Aktowy Departamentu Krakowskie. 
go na mocy Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywiluego pierwszey Inilincwi Depart, 
Krak. dd. 27 Maia r. b. do liczby 1793 w okoliczności sprzedania domu pod liczbą 39 
na Kazimierzu przy Krakowie foiącego, wydaney ; do publiczaey podaie wiadomości, 
iz wvzcy wytknięty dom po niegdy fiarozakonnym Moyżeszu Abrahamowiczu Milrat 
pozo'łały, a do małoletnich Sukcessorow należący na dniu 23 Sierpnia r. b. © godzi: 
nie gtev rasney pod taz samą, co i wyzey lic.bą wiecey. daiacemu przez publiczną 
licytacyą na terminie przygotowawczym sprzedany zofłanie. Zwvczący sobie przeto ta- 
kowego nabycia, winien będzie wadium w summie 592 złp. 22 1/2 gr. iako dziesiątą 
cześć summy szącunkowev do rak delegowanego Notarvusza złożyć. O dalszych zaś 
warunkach maiacy cheć kupienia rzeczony dom każdego czasu w kancellary: Notas 
ryusza dowiedzieć się może, — Dan w krakowie d. 8 Lipca 1812 Roku. 

Andrzey hussowicc, Pisarz dkiowy Dep. krak. 
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